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DZIEWCZYNKA Z HYDROZAPAŁKAMI 

 

Na pewnej odległej planecie żyła sobie kiedyś mądra dziewczynka. Miała dziesięć lat, długie 

brązowe włosy i piwne oczy. Dzięki rodzicom już w wieku sześciu lat potrafiła samodzielnie 

skonstruować najróżniejsze maszyny. Niestety w dniu jej ósmych urodzin, rodzice pojechali 

odebrać tort i mieli wypadek samochodowy, którego nie przeżyli. Dziewczynka zamieszkała ze 

swoją babcią w małym, drewnianym domku. 

Pewnego dnia Amelia, bo tak miała na imię owa dziewczynka dostała esemesa, w którym 

babcia poprosiła ją o zrobienie zakupów. Była sobota, więc dziewczynka nie miała nic przeciwko. 

Wyszła z domu z portfelem, torbą, listą zakupów i długopisem, by zakreślać zakupione produkty. 

Szła i szła, aż w końcu doszła do rynku, w którym znajdował się sklep. Kupiła wszystkie rzeczy z 

listy, zakreślając je po kolei,  po czym wyszła ze sklepu uśmiechnięta i zadowolona, że udało jej się 

znaleźć każdy produkt. Gdy wracała, zauważyła starszego pana, znęcającego się nad psem. 

Wiedziała, że musi zareagować. Już chciała podbiec, kiedy zauważyła, że mężczyzna przyczepia do 

ciasnej obroży psa metalowy łańcuch i przywiązuje go do słupa, po czym odchodzi. Podeszła 

powoli do biednego psa, lecz ten  nie maił już sił na nią spojrzeć. Nagle Amelka przypomniała 

sobie, że gdy miała siedem lat skonstruowała pewne zapałki, ale nie takie zwyczajne, tylko 

hydrozapałki! Szybko pobiegła do domu i zaczęła ich szukać. „Komoda? Nie. Biurko? Nie. Gdzie 

one są!?” – myślała gorączkowo. „Parapet? Nie! Pod łóżkiem? W końcu są!” Schowała je do 

kieszeni i szybko udała się do psa. Hydrozapałki potrafiły spalić dosłownie wszystko! Tak więc 

Amelka szybko zapaliła jedną z nich i przyłożyła do łańcucha i ciasnej obroży psa. Łańcuch oraz 

obroża natychmiast obróciły się w popiół, a pies zaczął normalnie oddychać. 

Dziewczynka do domu z psem i opowiedziała całą historię babci, która dumna ze swojej 

wnuczki, pozwoliła jej zatrzymać zwierzaka, a sama poinformowała o zajściu cyberpolicję. 

Wkrótce okrutny mężczyzna został ujęty i trafił do więzienia.  


